


[image: Okładka]


 


[image: Rozewicz]







 

TA­DE­USZ RÓ­ŻE­WICZ

 

 

Wy­bór po­ezji

 

Wstęp i opra­co­wa­nie

AN­DRZEJ SKREN­DO

 

Wy­da­nie pierw­sze

 

[image: logo]

Za­kład Na­ro­do­wy im. Osso­liń­skich
Wro­cław 2016


 


.

BI­BLIO­TE­KA NA­RO­DO­WA

Wy­daw­nic­two Bi­blio­te­ki Na­ro­do­wej pra­gnie za­spo­ko­ić peł­ną po­trze­bę kul­tu­ral­ną i przy­nieść za­rów­no każ­de­mu in­te­li­gent­ne­mu Po­la­ko­wi, jak i kształ­cą­cej się mło­dzie­ży


WZO­RO­WE WY­DA­NIA NAJ­CEL­NIEJ­SZYCH

UTWO­RÓW LI­TE­RA­TU­RY POL­SKIEJ I OB­CEJ

w opra­co­wa­niu po­da­ją­cym wy­ni­ki naj­now­szej o nich wie­dzy.

Każ­dy to­mik Bi­blio­te­ki Na­ro­do­wej sta­no­wi dla sie­bie ca­łość i za­wie­ra bądź to jed­no z ar­cy­dzieł li­te­ra­tu­ry, bądź też wy­bór twór­czo­ści po­szcze­gól­nych pi­sa­rzy.

Każ­dy to­mik po­prze­dzo­ny jest roz­pra­wą wstęp­ną, oma­wia­ją­cą na sze­ro­kim tle po­rów­naw­czym, w spo­sób na­uko­wy, ale ja­sny i przy­stęp­ny, utwór da­ne­go pi­sa­rza. Śla­dem naj­lep­szych wy­daw­nictw ob­cych wpro­wa­dzi­ła Bi­blio­te­ka Na­ro­do­wa grun­tow­ne ob­ja­śnie­nia tek­stu, sta­no­wią­ce cią­gły ko­men­tarz, dzię­ki któ­re­mu każ­dy czy­tel­nik może na­le­ży­cie zro­zu­mieć tekst utwo­ru.

Bi­blio­te­ka Na­ro­do­wa za­mie­rza w wy­daw­nic­twach swych, na da­le­ką metę ob­li­czo­nych, przy­nieść ogó­ło­wi mi­ło­śni­ków li­te­ra­tu­ry i my­śli oj­czy­stej wszyst­kie cel­niej­sze utwo­ry po­ezji i pro­zy pol­skiej od wie­ku XVI aż po dobę współ­cze­sną, uwzględ­nia­jąc nie tyl­ko po­etów i be­le­try­stów, ale tak­że mów­ców, hi­sto­ry­ków, fi­lo­zo­fów i pi­sa­rzy pe­da­go­gicz­nych. Utwo­ry pi­sa­ne w ję­zy­kach ob­cych ogła­sza­ne będą w po­praw­nych prze­kła­dach pol­skich.

Z li­te­ra­tu­ry świa­to­wej Bi­blio­te­ka Na­ro­do­wa wy­da­je wszyst­kie te ar­cy­dzie­ła, któ­rych zna­jo­mość nie­zbęd­na jest dla zro­zu­mie­nia dzie­jów pięk­na i my­śli ogól­no­ludz­kiej.

Do współ­pra­cy za­pro­si­ła re­dak­cja Bi­blio­te­ki Na­ro­do­wej naj­wy­bit­niej­szych ba­da­czy na­szej i ob­cej twór­czo­ści li­te­rac­kiej i kul­tu­ral­nej, po­wie­rza­jąc wy­da­nie po­szcze­gól­nych utwo­rów naj­lep­szym każ­de­go znaw­com.

Kła­dąc na­cisk na sta­ran­ność opra­co­wań wstęp­nych i ob­ja­śnień utwo­rów, Bi­blio­te­ka Na­ro­do­wa rów­no­cze­śnie po­czy­tu­je so­bie za obo­wią­zek po­da­wać naj­do­sko­nal­sze tek­sty sa­mych utwo­rów, opie­ra­jąc się na au­to­gra­fach, pier­wo­dru­kach i wy­da­niach kry­tycz­nych.
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WY­BÓR WIER­SZY

NIE­PO­KÓJ (WIER­SZE Z LAT 1945–1946)

Róża [„Róża to kwiat...”]

Ma­ska

La­ment

Ran­ny

Mat­ka po­wie­szo­nych

Bursz­ty­no­wy pta­szek

Dwa wy­ro­ki

Do umar­łe­go

Oca­lo­ny

Sze­ro­kie czer­wo­ne usta

Uczeń czar­no­księż­ni­ka

Żywi umie­ra­li

Mar­twy owoc

Po­że­gna­nie

Z no­ta­tek

Kie­dy od­cho­dzisz

Oczysz­cze­nie

Ter­mo­pi­le pol­skie

CZER­WO­NA RĘ­KA­WICZ­KA (WIER­SZE Z LAT 1947–1948)

Wi­dzę sza­lo­nych

Wy­obraź­nia ka­mien­na

Od­wie­dzi­ny

Kasz­tan

Obcy

Ko­piec

Księ­życ świe­ci

Do­mek z kart

Jat­ki

Nie­bo dzie­ciń­stwa

Gip­so­wa sto­pa

Jak do­brze

UŚMIE­CHY (WIER­SZE Z LAT 1945–2000)

Wło­sek po­ety

Cie­pło

Anioł miesz­czań­ski

Ko­lor oczu i py­ta­nia

Zły syn

Ży­cze­nia

Nasz Wieszcz Adam

do wnucz­ki na 18. uro­dzi­ny

Sła­wa

PIĘĆ PO­EMA­TÓW (WIER­SZE Z LAT 1948–1949)

War­ko­czyk

Kar­na­wał 1949 Ma­ska­ra­da

Wola

Od­po­wiedź

CZAS KTÓ­RY IDZIE (WIER­SZE Z ROKU 1950) 

Tro­skli­wość ro­bot­ni­cza o wspól­ne

Czas któ­ry idzie

Nie śmiem

WIER­SZE I OB­RA­ZY (WIER­SZE Z LAT 1951–1952)

Świa­dek

Pra­gnie­nie

RÓW­NI­NA (WIER­SZE Z LAT 1953–1954)

Rów­ni­na

SREBR­NY KŁOS (WIER­SZE Z LAT 1954–1955)

Drze­wo

Że­bracz­ka z Oden­see

Oj­ciec

Syn mar­no­traw­ny (z ob­ra­zu Hie­ro­ni­ma Bo­scha)

Chwi­la

PO­EMAT OTWAR­TY (WIER­SZE Z LAT 1955–1957)

Po­emat otwar­ty

Cia­ło [„Wy­nio­słem moje cia­ło...”]

Krzy­cza­łem w nocy

Drew­no

Ko­pyt­ka

Cha­skiel

Zo­staw­cie nas

W środ­ku ży­cia

FOR­MY (1958)

For­my

Nie­ja­sny wiersz

Hiob 

Ro­ze­bra­ny

Wie­ża

Cia­ło [„To śle­pe zwie­rzę nie chce...”]

Spo­tka­nie

ROZ­MO­WA Z KSIĘ­CIEM (1960)

Roz­mo­wa z księ­ciem

Po­wrót

Moż­na

Wyj­ście [„Je­stem...”]

Mat­ka

Kara

Nowy czło­wiek

Bia­łe grosz­ki

Żart pa­te­tycz­ny

Płyt­ko prę­dzej

Nie­zna­ny list

Grzecz­ność nie jest na­uką ła­twą

ZIE­LO­NA RÓŻA (1961)

Wal­ka z anio­łem

„Boc­ca del­la Ve­ri­tà”

Zie­lo­na róża

Grób Dan­te­go w Ra­wen­nie

Śle­pa kisz­ka

*** (Zie­mię rzu­ca­li na trum­nę...)

Do­mek

Zdję­cie cię­ża­ru

Głos ano­ni­ma

GŁOS ANO­NI­MA (1961)

Et in Ar­ca­dia ego

NIC W PŁASZ­CZU PRO­SPE­RA (1963)

Kto jest po­etą

*** (W ka­te­drze...)

Nic w płasz­czu Pro­spe­ra

Biel

Uśmiech

W róży

Opo­wia­da­nie dy­dak­tycz­ne

TWARZ TRZE­CIA (1968) 

Z ży­cio­ry­su

Ache­ron w samo po­łu­dnie

Śmiech

*** (Asyż gniaz­do...)

*** (O świ­cie świa­tło...)

Drzwi

Li­ry­ki lo­zań­skie

Ka­mie­nio­łom

Dziew­czy­na od­po­wia­da na an­kie­tę

Cud dnia po­wsze­dnie­go

Ewa

*** (Mo­rze w nocy...)

Per­ła

*** (Cia­ło moje...)

Nic

Stru­mień

Szkic do ero­ty­ku współ­cze­sne­go

Za prze­wod­ni­kiem

Mo­ty­le

Od ja­kie­goś cza­su

Wśród wie­lu za­jęć

Głos z Cro­is­set

*** (drze się mięk­ko...)

Nowy wiersz

Opo­wia­da­nie o sta­rych ko­bie­tach

Stresz­cze­nie

Dia­log

Spa­da­nie czy­li o ele­men­tach wer­ty­kal­nych i ho­ry­zon­tal­nych w ży­ciu czło­wie­ka współ­cze­sne­go

Wyj­ście [„Sła­bi ży­je­my...”]

Non-stop-show

Wie­dza

Na odej­ście po­ety i po­cią­gu oso­bo­we­go

Moja po­ezja

RE­GIO (1969)

Wspo­mnie­nie snu z roku 

Do­mo­we ćwi­cze­nia na te­mat anio­łów

Cierń

Ko­niec

Ka­zi­mierz Prze­rwa-Tet­ma­jer

Tra­wa

*** (Ra­wen­nę dziś wi­dzia­łem...)

Ve­nus de Laus­sel

Po desz­czu

*** (jesz­cze we śnie...)

Za­czę­te o świ­cie dnia 26 lip­ca 1965 roku

Re­edu­ka­cja

*** (bia­ła noc...)

*** (rze­czy­wi­stość...)

BEZ TY­TU­ŁU (WIER­SZE Z LAT 1971–1976)

Róża [„To tyl­ko przy­pad­ko­we...”]

Wi­tol­da Wojt­kie­wi­cza sąd osta­tecz­ny

Bez ty­tu­łu

*** (krzyk­ną­łem na Nią...)

Roz­mo­wa

Z kro­ni­ki ży­cia Lwa Toł­sto­ja

Na po­wierzch­ni po­ema­tu i w środ­ku

Po­ezja ma zdro­we ru­mień­ce

Vršac­ka ele­gia

Wi­dzia­łem cu­dow­ne mon­strum

Klat­ka 

So­bo­wtór

Ap­pen­dix do­pi­sa­ny przez „samo ży­cie”

DU­SZYCZ­KA (1977)

Du­szycz­ka

OPO­WIA­DA­NIE TRAU­MA­TYCZ­NE (1979)

*** (Prze­dzie­ra­łem się przez ten sen...)

Prze­sy­py­wa­nie

Bia­łe jak kre­da

Dwa ję­zy­ki

Buty i wier­sze

*** (moje cia­ło...)

To jed­nak co trwa usta­no­wio­ne jest przez po­etów

Fo­to­gra­fia

Łódź

To się zło­ży­ło (1885–1977)

Noc­na zma­za

Opo­wia­da­nie trau­ma­tycz­ne

NA PO­WIERZCH­NI PO­EMA­TU I W ŚROD­KU (1983)

*** (Pró­bo­wa­łem so­bie przy­po­mnieć...)

Je­stem nikt

Tate Gal­le­ry Shop

Po­eta w cza­sie pi­sa­nia

Spóź­nio­na od­po­wiedź

*** (Ukry­łem twarz w dło­niach...)

Przy­szli żeby zo­ba­czyć po­etę

Mi­łość do po­pio­łów

Na ścię­cie drze­wa

Po­wrót po­ety

Prze­ci­nek

Rocz­ni­ca

Za­sy­pia­jąc

*** (Mój wiersz...)

Wiersz

Na­gle

PŁA­SKO­RZEŹ­BA (1991)

bez

*** (na po­cząt­ku...)

*** (Czas na mnie...)

dwa wier­szy­ki

*** („Einst hab ich die Muse ge­fragt...”)

Czy­ta­nie ksią­żek

*** (czar­ne pla­my są bia­łe...)

„Der Tod ist ein Me­ister aus Deutsch­land”

ży­cie w cie­niu

*** (Wy­ga­śnię­cie Ab­so­lu­tu nisz­czy...)

„Suk­ces” i proś­ba

więc jed­nak żyje się pi­sząc wier­sze za dłu­go?

Do Pio­tra

roz­mo­wa z Przy­ja­cie­lem

Świ­nio­bi­cie

prze­rwa­na roz­mo­wa

De­zer­te­rzy

ZA­WSZE FRAG­MENT (1996)

Fran­cis Ba­con czy­li Die­go Ve­lázqu­ez na fo­te­lu den­ty­stycz­nym

za­wsze frag­ment

W świe­tle lamp fi­lu­ją­cych

W go­ści­nie u Hen­ry­ka To­ma­szew­skie­go w Mu­zeum Za­ba­wek

Zwia­sto­wa­nie

Wa­len­tyn­ki (po­emat z koń­ca XX wie­ku)

nie wy­po­wie­dzia­ne

*** (pu­sty po­kój...)

Przy­po­mnie­nie

Woda w gar­nusz­ku, Nia­ga­ra i au­to­iro­nia

pro­gno­za do roku 

*** (wi­cher do­bi­jał się do okien...)

cze­go by­ło­by żal

ZA­WSZE FRAG­MENT. RE­CYC­LING (1998)

po­eta eme­ri­tus

ma­ison de re­tra­ite

Za­ćmie­nie świa­tła

Bal­la­da o na­szych spra­woz­daw­cach spor­to­wych

Wi­dzia­łem Go

Zwier­cia­dło

re­cyc­ling

Od ju­tra się zmie­nię

NO­ŻYK PRO­FE­SO­RA (2001) 

no­żyk pro­fe­so­ra

pa­ty­czek

deszcz w Kra­ko­wie

SZA­RA STRE­FA (2002)

pa­ję­czy­na

sza­ra stre­fa

jest taki po­mnik

*** (Mistrz Ja­kob Böh­me...)

roz­mo­wa z pa­nem Scar­da­nel­lim (apo­kryf)

Szko­da

Toł­stoj [L. Staff]

Toł­stoj

Wie­czór [L. Staff]

Wie­czór

Kró­le­stwo [L. Staff]

Kró­le­stwo

Zda­rze­nie [L. Staff]

Zda­rze­nie

WYJ­ŚCIE (2004)

*** (biel się nie smu­ci...)

taki to mistrz

baj­ka

*** (Do­sto­jew­ski mó­wił...)

pa­lec na ustach

ostat­nia roz­mo­wa

wiecz­ny po­wrót...

co zo­ba­czył Akwi­na­ta

na­uka cho­dze­nia

na oczy Nie­zna­jo­mej

tem­pus fu­git (opo­wieść)

CÓŻ Z TEGO ŻE WE ŚNIE (2006)

je­den z Oj­ców ko­ścio­ła po­ezji

Cre­do (frag­men­ty)

dom la­lek

Tego się Kaf­ce nie robi

po­ku­sy

Ele­gia

INNE UTWO­RY

*** (ob­raz na ścia­nie...) (frag­men­ty)

Na 60. rocz­ni­cę ślu­bu

jesz­cze je­den dzień

Al­fa­be­tycz­ny spis utwo­rów

Przy­pi­sy
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WSTĘP



I. RYS BIO­GRA­FICZ­NY

Ta­de­usz Ró­że­wicz uro­dził się 9 paź­dzier­ni­ka 1921 w Ra­dom­sku, zmarł 24 kwiet­nia 2014 we Wro­cła­wiu. Oj­ciec Wła­dy­sław (1886–1977), niż­szy urzęd­nik są­do­wy, był sy­nem Sta­ni­sła­wa Ró­że­wi­cza i Zo­fii z Sie­radz­kich, mat­ka, Ste­fa­nia Ma­ria z Gel­bar­dów (1895–1957), cór­ką Aro­na Lej­ba i Flo­ren­ty­ny Gel­bard. We­dług naj­now­szych usta­leń przy­szedł na świat jako czwar­ty z pię­ciu bra­ci[1]. Naj­star­si, Bo­gu­mił Jó­zef oraz Eu­ge­niusz, zmar­li nie­dłu­go po uro­dze­niu. Trze­ci syn Wła­dy­sła­wa i Ste­fa­nii, Ja­nusz, ucho­dzą­cy do­tąd za pier­wo­rod­ne­go, był uta­len­to­wa­nym mło­dym pi­sa­rzem, w okre­sie oku­pa­cji za­an­ga­żo­wa­nym w dzia­łal­ność kon­spi­ra­cyj­ną. Zgi­nął w wie­ku dwu­dzie­stu sze­ściu lat, roz­strze­la­ny przez ge­sta­po w Ło­dzi 7 li­sto­pa­da 1944. Naj­młod­szy z bra­ci, Sta­ni­sław (1924–2008), zo­stał zna­nym re­ży­se­rem i sce­na­rzy­stą fil­mo­wym, współ­twór­cą pol­skiej szko­ły fil­mo­wej[2].

Przy­szły au­tor Nie­po­ko­ju uczęsz­czał do Gim­na­zjum Spo­łecz­ne­go im. Fe­lik­sa Fa­biań­skie­go w Ra­dom­sku, gdzie uzy­skał w 1938 roku małą ma­tu­rę. Po­tem zda­wał do Li­ceum Pe­da­go­gicz­ne­go w Piotr­ko­wie Try­bu­nal­skim, jed­nak ob­lał eg­za­mi­ny ze śpie­wu oraz ma­te­ma­ty­ki. Po roku wy­mu­szo­nej prze­rwy za­mie­rzał wzno­wić edu­ka­cję, lecz jego pla­ny uda­rem­nił wy­buch dru­giej woj­ny świa­to­wej. Pi­sał i wy­ka­zy­wał za­in­te­re­so­wa­nia li­te­rac­kie od wcze­sne­go dzie­ciń­stwa[3]. Pierw­sze pu­bli­ka­cje po­ja­wi­ły się jesz­cze przed woj­ną, m.in. w „Czer­wo­nych Tar­czach”, mło­dzie­żo­wym pi­śmie le­wi­cy pił­sud­czy­kow­skiej, oraz w mie­sięcz­ni­ku So­da­li­cji Ma­riań­skich uczniów szkół śred­nich „Pod Zna­kiem Ma­rii”.

Ro­dzin­ne mia­sto pi­sa­rza li­czy­ło w okre­sie mię­dzy­wo­jen­nym oko­ło dwu­dzie­stu ty­się­cy miesz­kań­ców, z cze­go jed­ną trze­cią sta­no­wi­li Ży­dzi. 20 grud­nia 1939 za­mknię­to dziel­ni­cę ży­dow­ską, w któ­rej za­miesz­ka­ło oko­ło osiem­na­stu ty­się­cy osób zwie­zio­nych z oko­licz­nych miej­sco­wo­ści. Od paź­dzier­ni­ka 1942 do po­cząt­ku 1943 roku trwał krwa­wy pro­ces li­kwi­da­cji get­ta. Więk­szość Ży­dów wy­wie­zio­no wprost do ko­mór ga­zo­wych w Tre­blin­ce, resz­tę roz­strze­la­no.

W pierw­szych la­tach oku­pa­cji Ró­że­wicz pra­cu­je w Za­rzą­dzie Miej­skim w Ra­dom­sku jako go­niec i ma­ga­zy­nier (do jego obo­wiąz­ków na­le­ży m.in. pro­wa­dze­nie kar­to­te­ki do­cho­dów z opłat za mie­nie po­ży­dow­skie), a na­stęp­nie jako ro­bot­nik w sto­lar­ni Fa­bry­ki Me­bli Gię­tych „Tho­net”. Star­szy brat wcią­ga go do kon­spi­ra­cji. Po ukoń­cze­niu pół­rocz­ne­go kur­su, jako ka­pral pod­cho­rą­ży „Sa­tyr”, zo­sta­je człon­kiem od­dzia­łu par­ty­zanc­kie­go AK do­wo­dzo­ne­go przez „Zbi­gnie­wa” (to le­gen­dar­ny „War­szyc”, żoł­nierz kam­pa­nii wrze­śnio­wej, or­ga­ni­za­tor par­ty­zant­ki, po za­koń­cze­niu woj­ny kon­ty­nu­ują­cy wal­kę o wol­ną Pol­skę, ska­za­ny i stra­co­ny przez ko­mu­ni­stycz­ne wła­dze w 1947 roku). Tam po­zna­je swo­ją przy­szłą żonę, łącz­nicz­kę Wie­sła­wę Ko­złow­ską. Peł­ni funk­cję pod­ofi­ce­ra kul­tu­ral­no-oświa­to­we­go, two­rzy cza­so­pi­smo „Głos z Krza­ka”, „pu­bli­ko­wa­ne” na ta­bli­cy wi­szą­cej na drze­wie. W roku 1944 uka­zu­je się pierw­sza jego książ­ka: wy­da­ne na po­wie­la­czu w na­kła­dzie stu eg­zem­pla­rzy Echa le­śne (pod par­ty­zanc­kim pseu­do­ni­mem). Tom zo­sta­nie wzno­wio­ny w 1985 roku.

W roku 1945 zda­je ma­tu­rę i za­pi­su­je się na stu­dia na Uni­wer­sy­te­cie Ja­giel­loń­skim, wy­bie­ra­jąc hi­sto­rię sztu­ki. Stu­diów nie koń­czy. W Kra­ko­wie po­zo­sta­je do 1949 roku. W 1946 roku uka­zu­je się w Czę­sto­cho­wie zbiór sa­ty­rycz­nej pro­zy i po­ezji W łyż­ce wody (część tek­stów z tego tomu wej­dzie do Uśmie­chów, 1955). Za wła­ści­wy de­biut Ró­że­wi­cza uzna­je się to­mik Nie­po­kój (1947). Pu­bli­ka­cja zwra­ca uwa­gę pu­blicz­no­ści na mło­de­go au­to­ra (po la­tach kry­tyk li­te­ra­tu­ry Piotr Kun­ce­wicz po­rów­na zna­cze­nie tego tomu do Bal­lad i ro­man­sów Mic­kie­wi­cza[4]), któ­ry w tym cza­sie miesz­ka w słyn­nej ka­mie­ni­cy li­te­ra­tów na Krup­ni­czej 22. Zbli­ża się do gro­na ma­la­rzy i pla­sty­ków na­zy­wa­nych dru­gą Gru­pą Kra­kow­ską[5]. Na­wią­zu­je zna­jo­mość z wy­bit­nym po­etą awan­gar­do­wym Ju­lia­nem Przy­bo­siem (1901–1970) oraz z Le­opol­dem Staf­fem (1878–1957), w roku 1948 po­zna­je Cze­sła­wa Mi­ło­sza (1911–2004).

Rok póź­niej Ró­że­wicz prze­no­si się do Gli­wic i bie­rze ślub. Wkrót­ce na świat przy­cho­dzą sy­no­wie Ka­mil (ur. 1950) i Jan (1953–2008). W okre­sie so­cre­ali­zmu nie prze­sta­je pi­sać, a sto­pień jego za­an­ga­żo­wa­nia w nową dok­try­nę po­zo­sta­je przed­mio­tem spo­ru. Po la­tach twór­ca wie­lo­krot­nie pod­kre­ślał swo­ją nie­za­leż­ność wo­bec na­rzu­co­nej po­li­tycz­nie kon­cep­cji re­ali­zmu so­cja­li­stycz­ne­go, są jed­nak i tacy kry­ty­cy, któ­rzy oskar­ża­ją go o udział w dzie­le sta­li­ni­za­cji pol­skiej kul­tu­ry. Fak­tem jest, że spo­ro wier­szy z to­mi­ków wy­da­nych w la­tach 1949–1955 po­eta po­mi­jał w póź­niej­szych edy­cjach. Za­ra­zem jed­nak – w po­rów­na­niu z in­ny­mi au­to­ra­mi two­rzą­cy­mi w tam­tym cza­sie, np. Wi­sła­wą Szym­bor­ską – nie­pro­por­cjo­nal­nie wie­le za­cho­wał.

W roku 1956 wy­cho­dzi tom Po­emat otwar­ty, uwa­ża­ny za osta­tecz­ne ze­rwa­nie z so­cre­ali­zmem. Rok po­tem umie­ra mat­ka pi­sa­rza. W tym sa­mym cza­sie trzy­dzie­sto­sze­ścio­let­ni Ró­że­wicz zo­sta­je uho­no­ro­wa­ny wy­da­niem Po­ezji ze­bra­nych. Na­zy­wa­ny bywa „naj­młod­szym kla­sy­kiem”. Od­by­wa się pre­mie­ra fil­mu Trzy ko­bie­ty (1956), pierw­sze­go, któ­re­go sce­na­riusz współ­two­rzył (z Kor­ne­lem Fi­li­po­wi­czem). Do roku 1973, współ­pra­cu­jąc z Fi­li­po­wi­czem lub Sta­ni­sła­wem Ró­że­wi­czem, na­pi­sze sce­na­riu­sze do dzie­wię­ciu fil­mów – wszyst­kie wy­re­ży­se­ru­je młod­szy brat[6]. W 1960 roku „Dia­log” (nr 2) pu­bli­ku­je jego pierw­szą sztu­kę pt. Kar­to­te­ka, w tym sa­mym roku, 25 mar­ca, ma miej­sce jej pra­pre­mie­ra w Te­atrze Dra­ma­tycz­nym w War­sza­wie (reż. Wan­da La­skow­ska). Przy­ję­ta po­cząt­ko­wo z mie­sza­ny­mi uczu­cia­mi, dziś ucho­dzi za je­den z kla­sycz­nych dra­ma­tów li­te­ra­tu­ry XX wie­ku. W roku 1994 w „Dia­lo­gu” (nr 10) uka­zu­je się Kar­to­te­ka roz­rzu­co­na, a w 1997 łącz­ne wy­da­nie obu Kar­to­tek. Data ta, po­mi­ja­jąc drob­niej­sze tek­sty, za­my­ka dzia­łal­ność Ró­że­wi­cza jako dra­ma­tur­ga. W cią­gu nie­mal trzy­dzie­stu lat dzie­lą­cych obie Kar­to­te­ki pi­sarz two­rzy wie­le zna­ko­mi­tych sztuk, m.in. dwie osnu­te wo­kół bio­gra­fii naj­waż­niej­sze­go dlań twór­cy z krę­gu li­te­ra­tu­ry po­wszech­nej – Fran­za Kaf­ki: Odej­ście Gło­do­mo­ra (1976) oraz Pu­łap­kę (1982). Za ar­cy­dzie­ło ucho­dzi Do pia­chu (1979), sztu­ka opar­ta na mo­ty­wach bio­gra­ficz­nych z cza­sów par­ty­zant­ki, bar­dzo źle ode­bra­na przez śro­do­wi­ska kom­ba­tanc­kie[7]. Skan­dal wy­wo­ła rów­nież Bia­łe mał­żeń­stwo (1974), dra­mat roz­gry­wa­ją­cy się w sce­ne­rii fin de si­èc­le’u, na­sy­co­ny sym­bo­la­mi psy­cho­ana­li­tycz­ny­mi (spo­tka się z po­tę­pie­niem sa­me­go pry­ma­sa Ste­fa­na Wy­szyń­skie­go). Dzie­je re­ali­za­cji sztuk te­atral­nych Ró­że­wi­cza i jego współ­pra­ca z naj­wy­bit­niej­szy­mi pol­ski­mi re­ży­se­ra­mi: Ja­roc­kim, Grze­go­rzew­skim, Kaj­za­rem, Swi­nar­skim, Kie­ślow­skim, Ha­nusz­kie­wi­czem, Kut­zem, Brau­nem, to ma­te­riał na osob­ną książ­kę[8].

W roku 1968 twór­ca prze­no­si się wraz z ro­dzi­ną do Wro­cła­wia. Dwa lata póź­niej wy­cho­dzi naj­waż­niej­sza Ró­że­wi­czow­ska pro­za, mi­kro­po­wieść Śmierć w sta­rych de­ko­ra­cjach. W tym sa­mym roku pi­sarz roz­po­czy­na współ­pra­cę z wro­cław­skim cza­so­pi­smem kul­tu­ral­no-spo­łecz­nym „Odra”, gdzie pro­wa­dzi sta­łą ru­bry­kę Mar­gi­nes, ale... (1968–1976). Ósma de­ka­da przy­no­si spo­wol­nie­nie nie­zwy­kle in­ten­syw­nej pra­cy twór­czej, w dzie­wią­tej Ró­że­wicz prze­ży­wa wy­raź­ny kry­zys twór­czy. Spo­wo­do­wa­ny był on – jak się zda­je – za­rów­no przez czyn­ni­ki ze­wnętrz­ne, po­li­tycz­ne zwłasz­cza (pi­sarz sy­tu­ował sie­bie poza ofi­cjal­ną po­li­ty­ką kul­tu­ral­ną par­tii, a tak­że ro­dzą­cym się opo­zy­cyj­nym ży­ciem li­te­rac­kim), jak i we­wnętrz­ne: naj­waż­niej­szym te­ma­tem Ró­że­wi­cza sta­je się mil­cze­nie po­ety po­ję­te jako kon­se­kwen­cja prze­ko­na­nia o śmier­ci sztu­ki. Po­wra­ca try­um­fal­nie wraz z wy­da­niem Pła­sko­rzeź­by (1991). Od tego mo­men­tu aż do śmier­ci pi­sze i pu­bli­ku­je bar­dzo dużo, m.in. wy­róż­nio­ny na­gro­dą Nike tom Mat­ka od­cho­dzi (1999). Sta­je się (na po­wrót) jed­ną z klu­czo­wych po­sta­ci pol­skiej kul­tu­ry, choć – jak za­wsze – strze­że swej pry­wat­no­ści, nie lubi wy­stą­pień pu­blicz­nych, nie­chęt­nie ko­men­tu­je wła­sne utwo­ry. Wśród kry­ty­ków i ba­da­czy sko­ko­wo wzra­sta za­in­te­re­so­wa­nie jego twór­czo­ścią. Licz­ba ksią­żek, to­mów zbio­ro­wych, kon­fe­ren­cji, re­cen­zji, przy­czyn­ków spra­wia, że kon­sty­tu­uje się swe­go ro­dza­ju od­ręb­na dzie­dzi­na ba­dań li­te­rac­kich, któ­rą moż­na by na­zwać „ró­że­wi­czo­lo­gią”. Mno­żą się prze­kła­dy na obce ję­zy­ki: w XXI wie­ku we­dług ba­dań pol­skie­go In­sty­tu­tu Książ­ki Ró­że­wicz to pi­sarz tłu­ma­czo­ny na naj­więk­szą licz­bę ję­zy­ków (pięć­dzie­siąt) – w kla­sy­fi­ka­cji tej wy­prze­dza no­bli­stów Cze­sła­wa Mi­ło­sza i Wi­sła­wę Szym­bor­ską[9]. Po­wsta­ją po­nad­to fil­my do­ku­men­tal­ne o po­ecie, m.in. An­drze­ja Sa­pi­ji Ta­de­usz Ró­że­wicz (2000), Ar­tu­ra Bursz­ty i Jo­lan­ty Ko­wal­skiej Do­rze­cze Ró­że­wi­cza (2011; sam pi­sarz w nim nie wy­stę­pu­je, o jego twór­czo­ści mó­wią wy­bit­ni po­eci młod­szych po­ko­leń), Pio­tra Lach­man­na Ta­de­usz Ró­że­wicz: Twa­rze (2012). Ró­że­wicz otrzy­mu­je ko­lej­ne dok­to­ra­ty ho­no­ris cau­sa pol­skich uczel­ni wyż­szych[10]. W roku 1996 zo­sta­je od­zna­czo­ny Krzy­żem Wiel­kim Or­de­ru Od­ro­dze­nia Pol­ski za wy­bit­ne za­słu­gi dla kul­tu­ry na­ro­do­wej, dru­gim pod wzglę­dem pre­ce­den­cji pol­skim pań­stwo­wym od­zna­cze­niem cy­wil­nym (po Or­de­rze Orła Bia­łe­go).

Po­cho­wa­ny zo­sta­je w Kar­pa­czu. Po­zo­sta­wił krót­ki te­sta­ment:

 

Moja ostat­nia wola i proś­ba,

jest moim pra­gnie­niem, aby urna z mo­imi pro­cha­mi zo­sta­ła po­grze­ba­na na cmen­ta­rzu ewan­ge­lic­ko-au­gs­bur­skim przy ko­ście­le Wang w Kar­pa­czu Gór­nym. Pro­szę też miej­sco­we­go pa­sto­ra, aby wspól­nie z księ­dzem Ko­ścio­ła rzym­sko­ka­to­lic­kie­go (któ­re­go je­stem człon­kiem przez chrzest św. i bierz­mo­wa­nie) od­mó­wił od­po­wied­nie mo­dli­twy. Pra­gnę być po­cho­wa­ny w zie­mi, któ­ra sta­ła się bli­ska mo­je­mu ser­cu, tak jak zie­mia, gdzie się uro­dzi­łem. Może przy­czy­ni się to do do­bre­go współ­ży­cia tych dwóch – roz­dzie­lo­nych wy­znań i zbli­ży do sie­bie kul­tu­ry i na­ro­dy, któ­re żyły i żyją na tych zie­miach. Może speł­ni się ma­rze­nie po­ety, któ­ry prze­po­wia­dał, że „Wszy­scy lu­dzie będą brać­mi”. Amen[11].
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Wier­sze i ob­ra­zy

(wier­sze z lat 1951–1952)




Świa­dek[1]

Ty wiesz że je­stem

ale nie wchodź na­gle

do mego po­ko­ju

 

mo­gła­byś zo­ba­czyć

5

jak mil­czę

nad bia­łą kar­tą

 

Czy moż­na pi­sać

o mi­ło­ści

sły­sząc krzy­ki

10

za­mor­do­wa­nych i po­hań­bio­nych

czy moż­na pi­sać

o śmier­ci

pa­trząc na twa­rzycz­ki

dzie­ci

 

15

Nie wchodź na­gle

do mego po­ko­ju

 

Zo­ba­czysz nie­me­go

i skrę­po­wa­ne­go

świad­ka mi­ło­ści

20

któ­rą zwy­cię­ża śmierć








Zie­lo­na róża

(1961)




Do­mek[10]

Ja do­mek dla umar­łych

zna­leź­li tu swo­je

ostat­nie schro­nie­nie

 

ruch rąk

5

w moją stro­nę

weź mnie

ze sobą weź

nie puść

 

zo­sta­łem otwar­ty

10

i za­miesz­ka­li

w zim­nym

pu­stym

ciem­nym

 

taka jest

15

ich

świa­tłość wie­ku­ista

ta­kie grze­chów od­pusz­cze­nie

cia­ła zmar­twych­wsta­nie

 

taki ży­wot wiecz­ny








Pła­sko­rzeź­ba

(1991)




bez[1]

naj­więk­szym wy­da­rze­niem

w ży­ciu czło­wie­ka

są na­ro­dzi­ny i śmierć

Boga

 

5

oj­cze Oj­cze nasz

cze­mu

jak zły oj­ciec

nocą

 

bez zna­ku bez śla­du

10

bez sło­wa

 

cze­muś mnie opu­ścił

cze­mu ja opu­ści­łem

Cie­bie

 

ży­cie bez boga jest moż­li­we

15

ży­cie bez boga jest nie­moż­li­we

 

prze­cież jako dziec­ko kar­mi­łem się

Tobą

ja­dłem cia­ło

pi­łem krew

 

20

może opu­ści­łeś mnie

kie­dy pró­bo­wa­łem otwo­rzyć

ra­mio­na

ob­jąć ży­cie

 

lek­ko­myśl­ny

25

roz­war­łem ra­mio­na

i wy­pu­ści­łem Cie­bie

 

a może ucie­kłeś

nie mo­gąc słu­chać

mo­je­go śmie­chu

 

30

Ty się nie śmie­jesz

 

a może po­ka­ra­łeś mnie

ma­łe­go ciem­ne­go za upór

za py­chę

za to

35

że pró­bo­wa­łem stwo­rzyć

no­we­go czło­wie­ka

nowy ję­zyk

 

opu­ści­łeś mnie bez szu­mu

skrzy­deł bez bły­ska­wic

40

jak po­lna mysz­ka

jak woda co wsią­kła w piach

za­ję­ty roz­tar­gnio­ny

nie za­uwa­ży­łem two­jej uciecz­ki

two­jej nie­obec­no­ści

45

w moim ży­ciu

 

ży­cie bez boga jest moż­li­we

ży­cie bez boga jest nie­moż­li­we

ma­rzec 1988 – ma­rzec 1989
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PRZY­PI­SY

WSTĘP


[1] Zob. M. Ma­ry­nicz, Przod­ko­wie pi­sa­rza z Rey­mon­ta 12, „More Ma­io­rum” 2015, nr 4.


[2] Do­daj­my, że w żad­nym tek­ście żad­ne­go z Ró­że­wi­czów nie ma mowy o na­ro­dzi­nach ani ist­nie­niu dwóch pierw­szych bra­ci. Ja­nusz na­zy­wa­ny jest, tak­że we wspo­mnie­niu mat­ki, sy­nem pier­wo­rod­nym.


[3] Bra­cia Ró­że­wi­czo­wie wy­da­wa­li do­mo­we pi­sem­ko „Styr” (za­czę­li w 1929 r. – zob. WS 37), w po­ło­wie lat trzy­dzie­stych Ta­de­usz na­pi­sał sztu­kę Krzyw­da, za­in­sce­ni­zo­wa­ną w do­mo­wych wa­run­kach przez bra­ta Sta­ni­sła­wa, w gim­na­zjum był współ­re­dak­to­rem ga­zet­ki ścien­nej „Mio­tła”.


[4] Zob. P. Kun­ce­wicz, Ago­nia i na­dzie­ja, t. 2: Li­te­ra­tu­ra pol­ska od 1939, War­sza­wa 1993, s. 156.


[5] Gru­pa Kra­kow­ska utwo­rzo­na zo­sta­ła w Kra­ko­wie w 1932 r. przez stu­den­tów ASP o ra­dy­kal­nych, w du­żej czę­ści ko­mu­ni­stycz­nych po­glą­dach spo­łecz­nych oraz o awan­gar­do­wych (eks­pre­sjo­ni­stycz­nych, ku­bi­stycz­nych lub sur­re­ali­stycz­nych) prze­ko­na­niach ar­ty­stycz­nych. Jej za­ło­ży­cie­la­mi byli m.in. Ma­ria Ja­re­ma i Jo­nasz Stern, luź­niej zwią­za­ni z for­ma­cją po­zo­sta­wa­li m.in. Leon Chwi­stek, a tak­że Ka­ta­rzy­na Ko­bro i Wła­dy­sław Strze­miń­ski. Dzia­łal­ność Gru­py Kra­kow­skiej ofi­cjal­nie za­koń­czy­ła się w 1937 r.; w 1957 r. ofi­cjal­nie ukon­sty­tu­owa­ła się II Gru­pa Kra­kow­ska, na­le­że­li do niej m.in. Ta­de­usz Brzo­zow­ski, Ma­ria Ja­re­ma, Ta­de­usz Kan­tor, Al­fred Le­ni­ca, Je­rzy No­wo­siel­ski, Erna Ro­sen­ste­in, Hen­ryk Sta­żew­ski, Jo­nasz Stern, Je­rzy Tchó­rzew­ski. Ta­de­usz Ró­że­wicz przy­jaź­nił się z człon­ka­mi tej for­ma­cji. Jed­nak tra­dy­cja Gru­py Kra­kow­skiej pod­ję­ta zo­sta­ła już wcze­śniej, za­raz po woj­nie, przez Gru­pę Mło­dych Pla­sty­ków, któ­ra po 1948 r. sta­ła się czę­ścią kra­kow­skie­go Klu­bu Ar­ty­stów (KP). Oprócz pla­sty­ków, zrze­szo­nych do­tąd w GMP, KP ze­spo­lił tak­że twór­ców re­pre­zen­tu­ją­cych inne dzie­dzi­ny sztu­ki. Zna­leź­li się w nim m.in. przy­ja­cie­le Ró­że­wi­cza: kry­tyk i znaw­ca sztu­ki Mie­czy­sław Po­ręb­ski oraz pi­sarz Kor­nel Fi­li­po­wicz.


[6] Sce­na­riu­sze na­pi­sa­ne ra­zem z Fi­li­po­wi­czem: Trzy ko­bie­ty (1956), Miej­sce na zie­mi (1959), Głos z tam­te­go świa­ta (1962), Pie­kło i nie­bo (1966); z bra­tem Sta­ni­sła­wem: Świa­dec­two uro­dze­nia (1961), Echo (1964), Ko­me­die po­my­łek (1967), Sa­mot­ność we dwo­je (1968), Drzwi w mu­rze (1973). Na pod­sta­wie tek­stów Ró­że­wi­cza po­wsta­ły fil­my: Wzo­ro­we mał­żeń­stwo (etiu­da szkol­na), reż. i scen. A. Pfau, 1956; Piwo (no­we­la fil­mo­wa), reż. i scen. S. Ró­że­wicz, 1965; Spo­wiedź (etiu­da szkol­na), reż. i scen. J. Za­or­ski, 1968; Opa­dły li­ście z drzew (film peł­no­me­tra­żo­wy), reż. i scen. S. Ró­że­wicz, 1975; Bia­łe mał­żeń­stwo (film peł­no­me­tra­żo­wy), reż. M. Ła­zar­kie­wicz, scen. M. Ła­zar­kie­wicz, J. Ró­że­wicz, 1992; Grzech (film krót­ko­me­tra­żo­wy), reż. i scen. A. Ta­bor­ska, 2000.


[7] Sztu­ka, ukoń­czo­na w 1972 r., zo­sta­ła za­trzy­ma­na przez cen­zu­rę na sie­dem lat (pier­wo­druk: „Dia­log” 1979, nr 2). Po raz pierw­szy wy­sta­wił ją w Te­atrze na Woli w War­sza­wie w 1979 r. Ta­de­usz Łom­nic­ki (dzię­ki człon­ko­stwu w KC PZPR). Spek­takl wy­wo­łał obu­rze­nie – zob. R. Paw­łow­ski, Za­ko­py­wa­nie „Do pia­chu”, „Ga­ze­ta Wy­bor­cza” 2004, http://wy­bor­cza.pl/1,75410,2086705.html (do­stęp: 15 czerw­ca 2016). Po­dob­ne re­ak­cje wzbu­dzi­ła re­ali­za­cja te­le­wi­zyj­na sztu­ki Ka­zi­mie­rza Kut­za z 1990 r. – zob. Nie „Do pia­chu” nam dziś po­trzeb­ne, lecz „Ka­mie­nie na sza­niec”, http://www.e-te­atr.pl/pl/ar­ty­ku­ly/101211,druk.html (do­stęp: 15 czerw­ca 2016).


[8] Zob. J. Ki­sie­lo­wa, Te­atr Ta­de­usza Ró­że­wi­cza. Ma­te­ria­ły do bi­blio­gra­fii, w: Świa­ty Ta­de­usza Ró­że­wi­cza, red. M. Ki­siel, W. Wój­cik, Ka­to­wi­ce 2000. Ze szki­cu wy­ni­ka, że tyl­ko do 1986 r. sztu­ki Ró­że­wi­cza wy­sta­wia­no w Pol­sce i na świe­cie dwie­ście dwa­dzie­ścia osiem razy.


[9] Zob. też I. Bur­kot, M. Bie­da, Utwo­ry Ró­że­wi­cza w świe­cie. Bi­blio­gra­fia prze­kła­dów do 2007 roku, War­sza­wa 2007.
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[11] Zob. fo­to­ko­pię na stro­nie: http://www.wroc­law.pl/ta­de­usz-ro­ze­wicz-te­sta­ment (do­stęp: 15 czerw­ca 2016).


WIER­SZE I OB­RA­ZY


[1] ŚWIA­DEK

Prwdr. „Kuź­ni­ca” 1950, nr 3.


ZIE­LO­NA RÓŻA


[10] DO­MEK

Pier­wo­dru­ku pra­so­we­go nie uda­ło się usta­lić.


PŁA­SKO­RZEŹ­BA


[1] BEZ

Prwdr. „Twór­czość” 1990, nr 3.

Te­mat czę­sto przy­pi­sy­wa­nej Ta­de­uszo­wi Ró­że­wi­czo­wi utra­ty wia­ry po­ru­szo­ny zo­stał we Wstę­pie do ni­niej­sze­go wy­bo­ru wier­szy – zob. s. XLVIII–LV.
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